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Piotr Martin 

\Vielobarwny świat 
Ericha Fromma 
Rainer Funk, Erich Fromm, 
przeł. z niem. Ryszard R6żanowski, 
Wydawnictwo Dolnośląskie, 
Wrocław 1999, ss. 224. 

B(,z wątpienia psychoanaliza będzie jednym 
z Iych prądów intelektualnych, przez pryzmat 
kt'irego przyszłe pokolenia będą próbowały 
zrozumi~ XX wiek. Swoją siłę zawdzięcza 
ona głównie r6żnorodno~ci twórców, którzy 
w:/rastają z jej pnia, tworząc naprawdę wielo­
barwną koronę tego potężnego drzewa. Jednej 
ze znaczących gał~ tego nurtu intelektualne­
g(' na imię Erich Fromm. Twórczo~ć tego au­
tora jest dobrze znana nie tylko osobom zain­
teresowanym problematyką psychoanalitycz­
nl:, ale również tym wszystkim, których 
in'.eresuje ogólna kondycja humanistyczna na­
sz)'ch czasów. Nie pisał on bowiem szczegóło­
wych podręczników dla specjalistów, ale cha­
ryzmatyczne ksiątki dla wszystkich o tym, jak 
OLkryć prawdziwe oblicze życia, a w szczegól­
noki o tym, co stoi na przeszkodzie współ­
czesnemu człowiekowi na tej drodze. 

Wielu więc - jak sądzę - ucieszy nowa 
ksiątka o Erichu Frommie, napisana przez Rai­
nera Funka - przyjaciela, ucznia, asystenta, 
znawcę twórczo~ci (wspomagającego jedno­
czdnie czasem samego Fromma wiedzą -
głównie z zakresu teologii chrzdcijańskiej), 

a lakte osobę wyznaczoną przez mistrza na za­
rz<\dcę jego spu§cizny naukowej i opiekuna ar­
chiwum. Ksiątka nosi tytuł Erich Fromm, co 
wydaje się adekwatne oddawać jej zawarto§ć. 
Nie jest to bowiem ani próba nowej interpreta­
cji. ani próba skrótowego przedstawienia jego 
kc.ncepcji. ani historia intelektualnych sporów 
FlOmma z otoczeniem, lecz próba portretu 
człowieka w związku z jego dziełem. Miesza 
si.; tu niewątpliwie nierzadko kronika intele­
kt~alna z kroniką towarzyską, sprawy błahe 
z lowatnymi, plotka, drobna niedyskrecja, alu­
zj •• (najczęgciej nie pozbawione humoru) ze 

sprawami o dutym znaczeniu i wadze egzysten­
cjalnej. Jak łatwo się domyglić, jedynym możli­
wym sposobem opracowania materiału w takim 
przypadku jest porządek chronologiczny. 

Swoją wędrówkę rozpoczynamy w epoce 
nazywanej przez Fromma "przedkapitalistycz­
ną" lub "przedmieszczańską" - tam bowiem biją 
tr6dła osobowoki i twórczogci autora UcieczJci 
od wolności. Jest to czas, w którym zarabianie 
pieniędzy - w żydowskich kręgach religijnych 
(z których wywodziła się liczna gałąi rodziny 
Fromma), a wbrew ogólnym stereotypom - by­
wało zajęciem dodatkowym, a nawet wstydli­
wym. Za całą charakterystykę tamtego okresu 
niech posłuży piękna anegdota o pradziadku 
autora Serca człowieka, ,,rabbim z WUrzbur­
ga": ,,Pewego dnia zaproponowano mu nieco 
większy zarobek, wymagało to jednak trochę 
podróżowania. Miał naturalnie wiele dzieci, co 
nie uczyniło życia łatwiejszym. Zona powie­
działa mu wówczas: «Może by§ pomyglał, czy 
nie skorzystać z tej okazji. Nie byłoby cię tylko 
trzy dni w miesiącu, a mieliby~my więcej pie­
niędzy». Wtedy rzekł: «Uważasz, te powinie­
nem to zrobić i przez trzy dni w miesiącu za­
niedbywać studia?» Zona odpowiedziała: «Na 
miłogć Boską, ależ skąd! » I na tym się skoń­
czyło. Tak więc siedział cały dzień w sklepie 
I studIOwał Talmud. KIedy przychodził klient, 
wpadał w gniew i krzyczał: «Czyż nie ma in­
nego sklepu? »". Fromm komentuje to w nastę­
pujący sposób: "To był mój prawdziwy gwiat". 
Pozwoliłem przytoczyć sobie ten może zbyt 
długi Jak na recenzję fragment kSiążki Funka, 
ponieważ wydaje się on najlepiej oddawać at­
mosferę i smak tej kSiążki, która jest przecież 
opowieścią o autorze pracy o znamiennym ty­
tule Mieć czy być? 

Narodziny (1900) i dzieciństwo Fromma to 
Frankfurt nad Menem i fascynacje życiem ra­
binicznym i Talmudem (pragnie wyjechać na 
studia talmudyczne najpierw na Litwę, póiniej 
tło Poznania, na co nie zgadzają się rodzice). 
Jego pierwsi wielcy mistrzowie - Nobel i Ra­
binkow - uczą go nie tylko tradycji, ale także 
pokazują mu autentyczne. ekstatyczne sposoby 
współistnienia z nią. Doprowadza to do samo­
dzielno§Ci i w konsekwencji porzucenia orto­
doksyjnogci religijnej, przy braku sprzeciwu 
nauczycieli, których skromnogć nigdy nie po­
zwalała uznawać się za mistrzów i narzucać 
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Innym swojej drogi. Wybór własnej drogI, za­
chowanie autentycznoścI w dZIałaniu były 

\\' Ich oC7.ach c7.ymś ccnn\CJszym od wymuszo­
neJ pr7ynalczności do taklcJ czy mneJ w~pólno­
ty Spuro mIejsca w swoJeJ ksiązce poświęca 
Funk na to, co określa "ncgatywną praktyką 
7.yCIOWą", a p!'7.e7. co rozumlc me negacJe, ale 
,Itirmacjc własnych zdolnoścI twórczych, które 
w plcrwszym akCIe swoJcgo istnicnia połegaJą 
na 7dolno~ci do krytycznego odmc~lema się do 
~ytuaCJI, w Jakiej SIę znalcźhśmy . 

P67.mcJ przychod7.i czas na Heldelberg 
I 7.amten:sowamc socJologl:I, psychologią i fi­
I070fią Za spraw:1 swojej plerwszcJ żony Fne­
dy Reichmann, która była pIerwszym anality­
klcm Fromma p07.naje on psychoanahzę i sta­
me ~ię Jej zwolenmkiem, pierwotnie w Jej 
freudowskiej wersJi. I tym razem Jednak jego 
twórC7.a osobowość nie wytrwa długo w orto­
doksJi. łnteresuJe SIę takze sprawami społecz­
nymI, doktorat napisze z sOCJołogli u Alfreda 
Webem (brata Maxa), z filo7.0fów interesuje go 
AryMotcles, Spln07.a I przede wszystkIm 
Marks. SwoJe studia psychoanalityczne dokoń­
czy w Berhllle, tam tez zdobędzie pierws7.ą 
praktykę i po7.na swoją późmcJszą przyjaciółkę 
Karen Horney. W tym samym czaSIe, pod ko­
mec lat dwudzleMych, uczestmczy w zakłada­
mu Instytutu Psychoanahtyczncgo we Frank­
furclc, który 7.ostamc whlczony p67.mcj do In­
stytutu Badań Społecznych - gdzlc "pracowali 
przcwa2mc ŻydZI o oncntacJi marksisto­
wsklc]" . I tym razem sytuaCja SIę powtórzy, po 

Julita Karaś 

Czy przykładne 
pogranicze? 
Pogranicze z Niemcami a inne 
pograllicza Polski, red, Zbigniew 
Kurcz, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Wrocławskiego, Wrocław 1999. 

Dużym błędem byłoby sklasyfikowamc wy­
dawmctwa Pogranic:e z Niemca/lll a III/le po-

wielu latach owocnej wzajemnej współpracy 
dojdzie do konfrontacJi. już w USA, między 
Frommem a Horkheimerem, Marcusem i Ad­
omem. Tym razem jednak nie uda SIę zacho­
wać w pełni przyjaznych stosunków, choć dzięki 
temu mozemy czytać nie tylko o Wielkości, ale 
i o małości Fromma i jego najbhższych. Za­
bawme brzmi opowieść o tym,jak podróżowali 
w Jednym przedziale naprzeciwko SIebie dwaj 
starzy znajomI Marcuse i Fromm i podczas ca­
łej podróży me zamienili ze sobą słowa, 

Naprawdę bardzo wieloma barwami mieni 
się świat Fromma. Jesteśmy na razie przecież 
zaledWIe u progu opowieści Funka, którego 
bohater będzie jeszcze dwa razy żonaty, zaan­
gazuje się w działalność polityczną i społecz­
ną, z tej pierwszej wycofa się, ta druga stanie 
SIę Jego domeną, napisze kilka bestsellerów, 
będzie prowadził badania w Meksyku i myślał 
o tym, jak uzdrowić coraz bardziej konsum­
pcyjny świat, przeżyje niezłiczoną iloŚĆ przy­
gód i fascynacji intelektualnych. Wydaje mi 
się, że Funk oferuje bardzo ciekawą lekturę, 
a zarazem uzupełnienie wiedzy tym wszy­
stkim, którzy interesowali się już wcześniej 

myślą Fromma. Ze względu na duże skróty my­
ślowe i pobiezne przedstawienie koncepcji au­
tora Zdrowego społeczeństwa osoby stykające 
SIę po raz pIerwszy z tą materią natrafią na 
WIele mejasności, być może jednak i w tym 
przypadku osiągnięty zostame pozytywnf re­
zultat, tj. sięgnięcie do źródeł - czyli dziel sa­
mego Fromma. 

granicza Polski jako kolejnej publikacji w bar­
dzo JUŻ licznym edytorsko nurcie zajmującYJ1l 
się problematyką pogranicza. Nie jest to r6w­
meż lokalne akademickie wydawnictwo, 
w któym pomieszczono efekty pracy badaczy 
z jednego ośrodka naukowego (co mogłoby su­
gerować ograniczenie się do jednego, dwóch 
wybranych pograniczy). Ta książka to ambitna, 
zar6wno w zamiarze, jak i realizacji, przekro­
jowa prezentacja Gakże różnych) pograniczy 
z naszymi siedmioma sąsiadami. Stało się to 
możhwe dzięki udziałowi w tym przedsięwzię­
CIU autorów z różnych ośrodk6w naukowych, 
kt6rych zainteresowania prezentowane w tym 
tomie są po trosze determinowane geograficznie. 




